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Rok Ill. . 


Cieszyn. (Tel. wi.) „Morgenzeituny przynosi 
pod daig ò stycznia następującą depeszę: 

Jak się dowiadujemy z dyplomatycznych kół 
koalicyjnych w mabliższym tygodnu ma zostać 
załutnioną sprawą ceszyjiska. Od pewnego cza- 
Su toczą ø rokowana pomędzy entenig a rząda- 
m praskim i warszawsiiim, zniierzające do po- 
myślnego (?) rozwiązniia problemu Śląską Cle- 
SRzyńskiego, Wedle dostarczonych nam informa- 
tyi plebiscyt nw terytoryum Śląska Cieszybskie- 
go nie Odbędzie się wogóle, ale całe to teryto- 
ryum po spełwieniu pewnych warunków zosta- 
| Me włączone do państwa czecho-siowackiego(11). 
| Polska za odstapienie Śląska Cieszyńskiego ma 
otrzymać odszkodowanie gdzicindziej, zarówno 
temytorvalne, jak scspedarcze, przyczem spocy- 
almie wchodzr tu w grę sdpowiednią regulacya 
granicy rosyjskiej. u 
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TrGczi zosiał z:.mozdeweny. Mianowicie 
ko. sdowickie, jak wini cdinęiy Się 
Ezd Narwa o wicie kiloanetrów 
cula ćsłyieryc. Ponieważ 
wzliskewy de tego od- 
musjały byc wen Seitza awedy te; 
frontu, a temi bviv mascwe dezercye 
ch Żełnierzy, Trorki udał się na zagro- 
maa" dzić porządek. 
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Paryż. Hayas. Dziennik! oslaszaują wyciągi 
z dokumentów, kiore odn szą się do tajnej mi- 
Syi Sykztusa ks. Parny w rokn 1317 u cesarza 
Karola. Ks arẹ Svustus który z początkiem 
wojny*mrzy pojnacy cesarza Franciszka Józefa 


mógł opuscic Austrvę, uby wstąpić do służb: 
francuskiej, opuści dnia 25 siyc miu frair pel 
gijski i udał sę wraz z swoim bratem wo 
Szwo jeryi. na weżw: wie swej matki ksteżnoi 
Parnis Riora. mu zekomunikowała życzenie 


cesarza Karola widzenia się z nim esciisiegs 
i omówienia sprawy poiktja, W ciągu tej wi- 
zytyv potwierdził lisiodwnie ecsurz Karol, iż ol 
czasu swego wsiąpionia na twoi jglagnie Zae 
wrzeć pokój. Ks. Sykstus z2žædat, hy go skomu- 


nik wano z meżami zanfacia cesarza | doniosł 
matce, że jest zdania, iż mesednicze Warunk: 
pokojowe muszą opiować Disiępiujęco: Odda- 


mie Alzacyi i Lolaryngii na rzecz F'rancyi, wy- 
danie Belgii i Serbii a wreszcie oddanie Kon- 
stagiyp cpola Rcsyi. Dn a 10 lutego 1917 przyje- 
chat SYssius znowu do Paryża, aby dnia 13 Iu- 
rego wieczorem znowu udać się do Szwajraryi. 
gdzie mu się dnia 13 lutego przedstawił wysłan 
mik cesarza z l'sterm tegoż. Wysłannik oświad- 
czył, że miecwsze pr pozycye wywołały żywo zu- 
interesowanie cosatt a, sądzi, że Pokój ua iej 
podstawie mógłby być zawamy i prosi ksiecia 
uslinie, aby działał w kiarunku zawarcia poko 
W "iu 24 lutego pojawił się wysłannik ce 
a z wielgma dokumentami ponówanie i pr 

sicca Syvksimsa w porozumieniu z hrabią 


sił 
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Kraków, Wtorek 6 stycznia 1920. 


Rokowania polsko-niemieckie w Berlinie. 
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Trocki został zastrzelony przez oficera. 
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Brednie czeskie o kwestyi cieszyńskiej. 


(2) Podajemy wiadoniość powyższą, nie vaha- 
jaa siz z miejsca zaznaczyć, że są to brednie 
agitacyjne, obliczone na zdesorganizowanie lud- 
aości polskie Cieszyńskiego Gbszaru plebiscyto- 
wego. Nie wątpimy ani na chiwilę, że żaden rząd 
poiski, aui tez naród polski nigdyby się nie zgo- 
dził na wydanie Gieszyńskiego, tej rdzennie pi- 
skiej ziemi, w obce ręce boz względu na jakie- 
kalwiek odszkodowaiia terv*acyalne na inner 
miejscu. Polska nie przgnie żilnych mabytków 
ierviorvnh vel: do których nie miałoby przyro 
dzanege prawa. ale teź nie pozwoli sobie wy- 
trzeć ami piędzi ziemi piastowej, ziemi sliąskiej, 
ho tu brła, jest i musi być jej niepodzielną wha- 
snascią. Wszelkie tego rodzaju brednie i „balo- 
ra jak, powyższa wiadomość, puszozana 
Czeshów dla niepoznak: za posrednictwem 
r iemievkiej, polska opinia publiczna od- 
na to zasługują. 
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uregulowania przekazania władzy aa Ckszarach 
Prus wschońsieh i zachodnich, które Niemcy 
mają odatapie Polsce. Rokowania te rozpoczęte 
były nrzed ne: lawnym czusem w Berlin ie. 
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wysanać rozkaz, Strzelił adjn- 
wa trzy razy. do irackiegs i zastrze- 
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i gą uznano za wedckładną, teztarwną i zanodło 


dypolmatyczną a madło dwie mity ccgarza Ka- 
rola, które uznano za Ugsłateczze i wyrażne. 
Nadto hrabia Czeznin oswiieicza. że przymie- 
rze z Niernzcaini jest wierarcrwalne i że pi 
odrębny jest niemożliwy, Hi. Cz 
ramcyi w bec Serbii 31.40 AUT 
będze czyiuła żadnych 


nie 
przeciwko 
wiecznie siç Alzacyi i Lotaryngii ze strony 
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Niemiec, Polgia 
muszą poniesé Wszyscy 

irzeci punkt tajnej noty 
dziemy Francyę p peral i uywierali wielki 
nacisk na Niemcy. Jetynym naszym celem jes! 
utrzymać monarchię z jej dołychczzsowych 
granicach. Prez. Poincare uznal taina noty 
za podstawę dla rokowań i zapas '*iziqi, że do- 
niesie o niej Briand wi. królowi angipiskiemeiu 
i Lloyvdowi fieorgowi, widzi jodiuah przeszkodę 
ze tsrony włoskiej į wyrazi, obawą niedystkire- 
cyi włoskich wobec Niemiec, Dnia 18 marca na- 
stawiło ponownie spotkanie © Poieciącii. 
Briand czyni uwagę, że nota Czermna rie woi 


dzi w rachukę, że jedrak  «amenltmi cesarzu 
zdań. INsiąże u 
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może być podstawa R 
daje się ponownie Go Szwajcweyi, dzio wrecza. 


łwebienn rrdódy, wysiannikowi ces, Karoke 
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. sławał przy pietensyach Włoch w 
' rozciągłości. Dniu Ró kwietnia wrócił ks, 


| skiego i jego rząd i par ewiż 
i gia się złacydownć 
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Nr. 6. 


jąć. Na nagiące zaproszenie hr. Erdódy udali 
się książęta Sykstus i Ksawery do Wiednia, 
gdzie nastąpiło dnia 23 marca tajne spotkanie 
z parą cesarską w Luxenhutgu. Cesarz Karol 
oświadczył, że w Niemczech jest dcgmatem 
końcowe zwycięstwo nie do naruszenia, że je- 
dnak spróbuje rzeczy niemożliwej, jest jednak 
zdecydewarny, gdyby usiłowanie to pozostało 
bez skutku, nie ofiarować się szaleństwu swych 


sąsiadów, lecz zawrzeć pokój odrębny. Do u- 
mania praw Francyi i Loiaryngii jest cesarz 


gotów. Wobec rozwiązania kwestyj polskiej za- 
chowuje się cesarz z sy 'apatyą. Serbia będzie 
zabezpieczona w przysziości. Cesarz Karol do- 
nosi w końcu, że Bułgarya potajemnie pertrak- 
tuje z państwami koalicyjnemi. Wobec Włoch 
jest on gotów do ustępstw i prosi o pośredni- 
ctwo Francyi, Anglii i Rosyi. W tej chwili 
wszedł hr. Czernin, Rokowania stały się ozię- 
błe i podstępne. Ks. Sykstus dornagat się dokła- 
dnegn sprecyzzmania. Cesana o to uczy- 
nić następnego wieczora. I rzeczywiście naza- 
jutrz wręcza cesarz Karol pismo z dokładny- 
mi szwiegółami i z przyrzeczeniem, że nie bę- 
dzie na raze atakował Włochów. Po powr"cie 
do Paryóa w dniu 81 marca udaje się ks. Syk- 
stus do Elisse. Obecny był przy rozmowie Cam- 
bom i poseł Rib.t Książe donosi o swej misyi, 
przedstawia poglądy cesarza co do przymierza 
rosyjsko - francusko - angielsko - austryackiego. 
Dnia 12 kwietnia następuje spotkanie między 
Poincarem a ks. Sykstusem, na którem donie 
sioho Sykstusowi, że Anglia odnosi się przy- 
chyłnie do calego planu, «juazła jednak zapa 
trywanie, że nie można dłużej zwiekać z uwia- 
itumieniem Włoch o sprawie. Lloyd George i Ñi- 
bot skomun-:kowali się 7 Sonninen: który ob- 
całej ich 
Syk- 


alus do Szwaāajcaryi Medzie byi oczekiwany w 
pociagu prez hr. Erdödego. Ten ostatni wyje- 


chał z. pismom *księctiy do Wiednia, skad wro- 
cł dnia 24 maja z wiadomością, która powin- 
na kyia wywołać sanzacyę w całym Świecie. 


| Cesarz wyrazii zapewnienie, że nie naley się 


niepukoić wygórowanemi Żądzniami włrskemi, 


, poneważ wysłannik Caderny bawii przed trze. 


ma tygodniami w Bernie, aby posłowi au- 
stryackiemu zacfiarować pokój pod warunkiem 
qdstąpieria Trentina. Rogya ze swej strony o- 
ilarowała również Austrył pokój. Ks. Sykstus 
iedrie ponownie du Wiednia, gdzie się przeko” 
że cesarz zdecydowany jest wywalczyć 


mirje, 
swój mian, że jednak domaga się pewnych re- 
i TS 5: 1 aa 
czu. że nio da się Wradizoiraj zachowaniem 
cię n%ewmieockiej głównej kwatery i że domaga 
się rektwań., aey wręcza księciu ponownie 
nisiniś orgena, w kiórem wyraża przypusz- 
czenie, że ptwój mógłby nastąpić ckgło 15 czer- 

wea. 
Zalącznya nota hr. Czernina lomaea, się na 
wanariek weny ikAcH oma Svgrancri g6 e 


nienaruszałueści monarchii. Czerniu zapowcia, 
że jeżeli kcalicra uzna te warunki, wówczas 
ABustrya będzie mogła zawrzeć pokój odzębny. 


Po pefrsocie z Wiecnia w uniy 8 raja Ks. 
Sykstus -djcehal następnie do Laudynu, 0z- 
mawiał dma $> maja z Lloydem Georgem, Z 


i sdpropogował kom 
ierencye głów koronowanyich Anglii i Winih. 
Potem ruiechał Sykstus do Paryża. Km rozkiio 
się wszystxe, a pism) odreczne cesarza z 9 maja 
pozostałe kez odyowiedzi. 
Wiege (PAT. Biuro kor. 
Dzienniki poranec zajmają. rewelacyani 
czasopisma „Ogłnion* o tajnej misyi Sykstuiu 
ks. Parmy. „Matin sadvi, Że misya kolecia ror- 
biła się nonicwa: cesarz Karol nie zncdził sie 
na to, ky uwiadomić o wszystkiem Króla wio- 
Austrra mie wo- 
poczynić Wigchtm cdpo- 


którymi nadał sie do króla 


dów si z WurYZA: 


się 


włeńnich koncezyi. 
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Jakie skutki pociągnąłby za sobą strajk inteligencji? 


GONIEC KRAKOWSKI 


Praca fizyczna a praca umysłowa. — Rola myślicieli w postępie ludzkości. 
Edison czy latarnik ? — Strejk inielligencyi wstrzymałby rozwój cywilizacyi. 


Kraków, 31 grudnia. 

(m-m) Cały świat cywilizowany znajduje się 
obecnie pad znakiem strajków ekonomiczny oh... 
Ze wszystk ch krajów dochodzą wieści o prze- 
różnych strajkach: strajkują drukarze, fryzye- 
rzy, krawcy, kelnerzy, robotnicy elektrowni i 
gazowni, metalowcy, tragarze itd itd... 

Tylko inteligencya pracująca na razie jesz- 
cze bierze bardzo słaby udział w tym ruchu, 
chociaż na nej odbija się najdotkliwiej droży- 
zma... Inteligencya cierpliwie i wytrwale dźwi- 
ga swój ciężar, pracując pomimo wszelkich 
braków produktywnie dla ludzkości... e 

A gdyby tak pewnego dnia chemiz, inżynier, 
nauczyciel, literat — gdyby wsęyscy pracowni- 
cy umysłcwi rou.poczęli nagle bezwobocie? Cóż- 
by się stało? Nic. Niktby nawet nie zauważył 
tego, że przerwali swoją pracę. Nie odbiłoby 
się to wcale na wyglądzie zewnętrznym ulic, 
nie wywołałoby na razie żadnego zamieszania. 

Wyjąwszy lekarzy, adwokatów i dziennika- 
rzy, których zawody cdpowiadają potr: ebom 
codziennym, inni pracownicy umysłowi mogą 
sobie spoczywać Śmiało... Nie „zbudzi to nawet 
żadnego zainteresowania. 

Największy geniusz — myśliciel — mcże 0- 
głosić bezrobocie, a nikt się tego nie przerazi. 
Mniej się tem będą ludzie interesowali niż np. 
strajkiem robotników Zakładu czyszczenia mia- 
sta... Ale czegóź to dcwodzi? czyżby tego, że 
strajk arystokracyi umysłowej jest obojętnym 
dla ludzkości, a najgłębszy myśliciel mniej u- 
żytecznym niż człowiek, który uprząta śmie- 
cie?.. Trzeba te rzeczy rozpatrzyć pod perspek- 
tywicznym kątem widzenia. Pasteur, wynalaz- 
ca szczepionki przeciwko cspie, gdy szedł ~lie 
— nie oddawał zdrowotności publicznej tak 
bezpośrednich usług, jak ten, kto zam.ata błoto 
lub skrapia miasto wodą w czasie upatu.. Tyl- 
ko, że wielki wynalazek dojrzewający w ` go 
mózgu miał uratować od kalecowa i śmierci 
miliony istot ludzkich. Kiedy Edison pochyło- 
ny nad swcjem hbiurkiem, rozmyślał nad. ‘em 
— jakby drut rozgrzany elektrycznością uwol- 
nić z pod utleniającego wpływu powie:rza — 
mniej był przydatnym swoim sąsiadom niż la- 
tarnik, zapalający lampy na ulicy. Lecz w kil 
ka lat potem Edison dał światu więcej światła, 
aniżeli wszyscy najlepiej zorganizcwani i u- 
świadomieni latarnicy. 

Cofając się trochę dalej w przeszłość — na- 
leży sobie uprzytomnić, że Marek Seguin, kre- 
śląc na kartce papieru cyfry, które miały go 
mprowadzić na drogę wiodącą do wielkiego 
wiekopomnego wynalazku — mógł się swym 
współczesnym wydawać mniej produktywnym 
od woźnicy, powożącego karetkę dyliżansową... 
Lecz Marek Seguin tworzył lokomotywę i ko- 
lej żelazną! Strajk wożźniców przeszkodził, by 
kilku tysiącom csobników w odbyciu zamic- 
rzanej podróży, bezrobocie Seguina lub Ste- 
phensona opóźniłoby transport miliardów pa- 
sażerów i trylionów towarów. Praca :unysłcwa. 
nie daje się uchwycić bezpośrednio, ale ona to 


wpływa na zmianę biegu życia i poszczególne- ` 


' go człowieka i całych narodów i całej ludzko- 
ści. Praca mechaniczna, widrczna dla każdego 
i odrazu, pozwala tylko dalej utrzymywać for- 
my, stworzone Siłą myśli ludzkiej, 

Jakiż z tego wniosek? Oto ten, że bezpośred- 
nie kon'eczność jakiejś pracy, nio przesądza 
wcale jej ważkości i nie może być miarą oceny. 
Agitatorzy partyi skrajnych lubią operować de- 
magogicznym frazesem: 

— Robotnicy wytwarzają wszystkie cuda no- 
możytnego priemysłu!.., 

jes. to zdanie co najmniej nieścisłe, ho ro- 
botnicy są tylko wykonawcami. Oni niczego 
nie stworzyli, a w każdym razie nie sami!.. 

Gdyby tak sześćdziesiąt lat temu wstecz zwo- 
łano wszystkich rcbotników z fabryk stearyny 
«cnlago świata i powiedziano im: zróbc e lampę 
elektryczną, gdyby funkcyonaryuszom telegra- 
łu przed pół wiekiem powiedziano: zkonstru- 
ujcie aparat, któryby pozwclił słyszeć głos ludz- 
ki na odległość 1000 kilometrów — czy zdola- 
Hby w uczynić?! Tak samo jak robotnicy Sa- 
mitami ze wszystkich możliwych crgan zacyi 
nie wynajdłę oczekiwanego przez ludzkość z ta- 
kiem utęsknieniem serum na gruźlicę lub 
sk: ra. 

Robotnik fizyczny jest siłą wykonawczą — 
robotnik umysłowy siłą twórczą. 


naprzód, jaka praca jest najbardziej użyteczna. 
Często najpraktyczniejsze wynalazki, wnikają- 
ce w potrzeby powszedn ego życia zawdzięcza- 
my myślieiełom abstrakcyjnym, którzy zəm- 
knąwszy się w swej samotni — zdawali się ża- 
duego nie utrzymywać kontaktu ze światem 
zewnętrznym i jego dażeniami. 

Gdyby nie Descartes, Fresnel, Newton -- nie 
mielibyśmy naszych insurumeniów optycznych, 
bez tych zaś instrumentów nicmożliwe byłyby 
odkrycia w dziedzinie zarazków cbirób, a 
tem sumem cała ahtyseptyka. 

ż„eżeli mosty współczesne stalowe -— ~% pe- 
wne i udoskonalone — to zasługa to matema- 
tyków i chemików. 

Cóż bardziej obojętnego i oderwanego od e^- 
dziennego życia niż analiza spektralna? a ileż 
przyniosła ona już i ile jeszcze przyniesie re- 
zultatów praktycznych. -È 

Strajk intel.gencyi, strajk pracowników umy- 
słuwych, byłby mieszczęściem dla ludzkości, 
chociaż na razie nie spowoduie żadnej kata- 
stwofy Postęp cały zatnzymałby się w swoim 


biegu, a na cerpienia, które nas gnębią, nigdy- 
by żadnego nie wynaleziono lekarstwa. Można 
żyć bez przyszłych zdebyczy Myśli — to praw- 
da, ale można obejść się także bez pracy robot- 
p z z z A = 


Lalki dia dorosłych. 


Upodobanie w cackach dziaciństwa nie zaw- ' 


sze bywa przywilejem wyłącznie dzieci, Kryje 
się ono czasem pod różnemi formami, także u 
ludzi dorosłych, dojrzałych, jakby odbłysk wspos 
mnienia lat odległych „sielskich, anielskich", 
jekby powrót do źródła odwiecznej bajki. Oczy- 
wiście, nie zawsze przejawia się to tak popro- 
situ, często przybiera p mór amatorstwa fraszek, 
bibelotow. figurynek z bronzu czy porcelany, 
od czasu do czasu jednak moda pozwala na 
szczere przejawienie się instynktu i wtedy 
stwarza osobne typy lalek dla dorosłych, 

Na ostatniej, wielkiej, przedwojennej wysta. 
wie mód w Berlinie „lalki dla dovosłych* two: 
rzyły osobne grupy, cacko wysoce artystyczne, 
rozchwytywune. mimo cen bardzo wysokich lub 
mcże właśnie dla nich. Lalki miały główki ar- 
i tystycznie izeźbione z wosku. dekoltowane ra- 

miona z jedwabiu barwy cielistej i drobniutkie 

toalety, ostatni „krzyk mody“, wykończone w ka 

; żdym szczegole. Lkładano z nich całe grupy i 
scenki, jak np. lilipuci „five o elock" lub „widok 
ulicy". Deziret Larfitte wystawił miniaturowe 
arcydziełko: pracownię modystki paryskiej, a 
Oppenheim humorystyczną grupę: „pięć pokos 
leń kamerdynerów", 


Przed kilku laty Warszawa urządziła wysta- 
wę lalek, których estetyczna wartość mogła być 
| ocenioną tylko przez dorosłych. Były tam lalki 
| z pracow. Hersegc, dalej „Weseie* i „Stańczyk“, 

dzieła ręki p. Szyllerowej, „Stara Warszawa" i 
| „Dwór Maryi Antoniny" p. Olszowskij „Chata. 
'z pod Warszawy” p. Natansonowej, a wszystko 
świadczyło o wyrobionym smaku twórczyni i 
szczerej chęci stworzenia czegoś nowcgo w tym 
kierunku. W Krakowie, bezpośrednio przed 
wojną, miała powsiać pracownia dla odtwarza - 
nią w miniaturze stylowych wnętrz, staropol- 
skich. pod nazwą „Świetlica“, lecz sympatvcz: 
na ta próba, jak wiele innych podówczas zostą- 
ła w zawiązku zniweczona. 

Przez połączenie lalki z tłem odpowiedniem, 
boxstaje nieznacznie scenka, zrazu niema, Dó- 
źn ej ożywiona, —i oto mamy teaczyć mar one. 
tek. W muzeum wiedeńskiem oglądać można 
było średniowieczną maryonetką z Norymber: 


; gii, o uroczej główce, rzeżbionaj z drzowa, w ty- 
pie idealnej heroiny romasów rycerskich, ustro- I 


.. į Dasi żegńadi się i nazywali je „dyabelskim wy* | 
W dziedzinie nauki — niepedobna określić 
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nikóv fizycznych, w wielu dziedzinach przemy” | 
stu, których nie znali nasi ojcowie. A 

Mczma istnieć bez kolei żelaznych, poniawać | 
obchodziła się Dez nich ludzkzść przez tysiące 
lat, a na widok pierwszych pocągów  ch:opi | 


niysiemm', można żyć bez telegramów, skoro da* | 
wniej wystarczały sztafety, można nie szczep 
się przeciwko ospie — wszak i bez szczepieniś 
nie każdy musi d stać ospy!.. Ale jednak 18] 
wszystkie wynalazki czynią życie iatwiejszem 2 | 
przyjemnie jseem... I 
Nie trzeba jednak dopiero wyobrażać sobie 
r jakby to wyględał straik myślicieli, uczonych 
wynalazców... To już się zdarzało w historyt 
swiata — bywały rasy, kraje, epoki — kiedy 
nteligencya twórcza strajkowała. | 

Rəsy muzułmańskie przez całe wieki nies 
' czyniły należytego użytku ze swoich sit umy*< 
słowych. Dawniej jeszore Eg'pcyanie wpadli w | 
apatyę umysłową, jak również i Chińczycy. Lu- | 
' dy ta zatrzymały się nagle w swoim rozwoju | 
cywilizacyjnym... 
Jeżeli robo.nicy f'zyczni mogą dzisiaj wal- | 
czyć a krótszy dzień rob.czy — to zawdzięcza- 
ją to tym, którzy wynaleźli maszyny, umożli- 
wiaiące szybkie wykonanie pracy i oszczędza” | 
nie sił ludzkich. | 
O tem powinni pomyśleć ci, którzy głoszę | 
bezwzętędną. wyższość pracy fizycznej... Mc- 
zna zlekceważyć zrazu strajk inteiigencyi, ale | 
skutki jakie on pociągnąłby za sobą — byiyby | 

| nieobliczalne, : 


jona w złoty czepiec i takież suknie z poczec- 
niałych filigranów, 

Nasuwa się nam obraz Don-Kiszota, z całem 
naięzeniem śłedzącego rozgrywającą się przed 
jego oczymą tragedyę laleczek, w które za chwi- 
ię wmłęszął się zbrojnie w obronie uciśnionej 
nienwtnności, dziurawiąc szpadą piorś tyrana, | 
z której posypały się trociny. Powszechnie zna- | 
ne sę typy włoskiej Cemedii delfarte, | 
klóra rozwinęja się z jarmarcznych kukieł, po- 
ruszanych sznurkami, w popularne figury Cos 
lombiny, Arlekina, Poliszynela i tylu innych. 
W Anglii maryonetki na placach publicznych 
odgrywają przed ludem krwawe i złowrowie 
drainaty, jak np. „Historyę puchu" a we Fran- 
cyi stanowiły ulubioną rozrywkę klasztomych 
pęnsyonatów panien w 18 w, 

Nasma, „szopka polska“ jest tylko jedną, miol- 
ce oryginalna odmianą tego samego odwiece- 
nego popędu, a Herod, dyabeł i trzej królowie, 
zwłaszcza zaś ligurki charakterystyczne: kraz 
kowaika, żyda, dziadka, Małgorzatki tańczą - 
cej z huzarami, są w miniaturze odźwierciedle- 
wiem średniowiecznych misteryi, mają swoje 
tnadycye i swe głębokie, rodzime piętno. Szopka 
pedniesiona na wyższy stopień artystyczny, wy- 
twarza współczesną satyrę i groteske, a najdor* 
skonalsze jej wzory mamy u siebie i slusznie 
możemy się nimi pochlubić, Szopka krakowska 
z „Jamy Michalikowej" przeszła na półki Mu- 
zeum Narodowego". 

Tak z chwilą wmięszania się w świat lalek 
pierwiastka indywidualnego i charakterystyv- 
cznego, te małe istotki nabrały bozerów życia 
i stały się temi „żywemi lalkami", o jakich ma- 
rzy każde dziecko. Człowiek dojrzały tchnął 
w piersi, uwite z pakuł lub wystrugona Z drze: 
wa, cząstkę swego ducha, swych bólów i rado- 
ści — i pchnął biedne laleczki w błędny wir ko- 
łewrotu, który nazywa się „Sztuka“. 

Ale tamte wszystkie lalki nalezą niecjeko dn 
ogółu, żyją życiem gromadnem i npublicznem 
küy te, o które na razie nam chodz. anaw a. 
własność EA ae czyjeś upodobanie wyłacz- 
ve, często skryte, a niekiedy stają sia Za 
amuletu lub fetyszu. ie sio e 

Styl Biedermayer'a wprowadził w Wiedriu 
modę „lalek herbacianych* i zw. „Theerun- 
chen“, która przetrwała iam aż do ostatnie 
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ruczkach, w stylowych kostyumach. wykończo- l 
nych miniaturowo, a będących często arcydzie- 
łem cierpliwości i smaku. „Lalka herbaciana" 
nie przeżyła upadku rodzinnego miasta i jak 
czytamy, ostatecznie odegrała już swą rolę. Ste- 
reotypowy usmiech porcelanowej buzi, produk: 
tu fabrycznego w kontraście do pracowitego 
wykończenia stroju w wyrazie indywidualnym, 
znudził wreszcie najniezmierniejszych zwolen- 
ników. Upodobanie do lalek jednak pozostało i 
szuka nowych form wypowiedzenia. Obecna 
moda naddunajskiej stolicy wymaga, by w sa- 
nloje czy buduarze, na Stesie różnobarwnych 
poduszek, piętrzących się w rogu sofy czy dy- 
wanu, sadowiła się-na wierzchu jakaś drobna, 
barwna figurka, możliwie oryginalna į grote: 
akowa. 

Szczególnie uzdolnione panie pokładają swo- 
ja ambicyę w tworzeniu lalek, będących mniej 
lub więcej udatnemi karykaturami swych zna- 
jomych, a moda tu staje się ulubioną rozryw- 
ką towarzyską, | 

Znanym jest oddawma przesąd aktorek, któ: 
ry wymaga posiadania nierozłącznej lalki, uwa- 
żanej za talizman powodzenia. Dawniej była 
to zazwyczaj typowo strojna „lala“, o pyzatych 
różowych policzkach, oczętach z błękitnej ema- 
lii z masą złotych loków na ramionach. Z cza- 
sem zastąpiły ją modne, charakterystyczne 
lalki angielskie i amerykańskie, Rasa anglo: 
saska ma wybitną zdolność do produkowania 
komicznych potworków, o sprvtnem spojrzeniu 
i wyrazie, które mówią. że pojadły całą mę- 
drość tego świata. Między innemi, ulubionyin 
typem jest „Miss Cupid“, rajnowsza lalka pły- 
wająca, o kokieteryjnie zakręconym puklu i o= 
czach przebiegle niewinnych, a śmiesznie po- 
dobna do Kupidynka. 

O ile podobne upodobania przedostałyby 


się 
z modą do nas, — a kaprysy bywają zarazliwe, | 
— nie potrzebujemy szukać obcych wzorów i 
fabrykatów, mając własny rodzaj artystycz- 
nych lalek, i to tak oryginalny i wytworny, że 
bije wszystkie inne, Zbytecznem dodawać, że 
są to lalki, które dziś zna cała zagranica pod 
naznig lalek p. Paderewskiej. 

„Lalki polskie“ uradziły się w Parvżu, w 
pracowni p. Łavarskiej, założonej z pięknym 
celem dania pracy i zarobku polskim tuiaczom 
wojennym, oraz zawsze licznej rzeszy naszych 
artystów na paryskim bruku. Zrob one cale z 
kawałków materyi, mają głowy słabo modelo- 
wane, lecz rysunek twarny en face występuje | 
nadzwyczaj wybitnie. Oczy i usta, znaczon? gru- 
bym haftem, wyrazy groteskowe, uczesania o- | 
ryginalne lub arcyproste, włosy z włóczki, jed- 
wabiu lub nawet nitek metalowych, we wszy- 
stkich fantastycznych barwach.  Kostyumy 
śmiałe w bnii, z pmaeślicznych materyi jed- 
wabnych „całość niesłychanie harmonijna i e- 
stetyczna, traktowana niemal szkicowu, a prze- 
cież dająca wrażenie szolczone danego typu i 
postaci. Zorganizowany zastęp tych p'errotów 
i pierrotek, margrabin o lubieżnym uśmiechu, 
daan średniowiecza, wykwintnych paryżanek, 
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Promienie B. 
(Romans fantastyczny z końca XX, wieku). 
WSTEP. 

Pod koniec XX wieku na murze budynku, ? 
gdzie znajdowałę się laboratorya znanego fizy- | 


ka Noela, Dorgeroux — poczęły się ukazywać 
niezwykłe ożywione obrazy przeustawiające Za- 
równo sceny z epoki współczesnej jak wypadki 
z lat minionych. Dziwne te wizye poprzedzało 
mawsze pojawienie się trojga dziwacznych, nie- 
gamowitych oczu, rozmieszczonych z niezmieną 
geometryczną dokładnością w trzech kątach 
trójkąta, 

Siostrzeniec starego uczonego Wiktoryn Be- 
augrand, który doopiero w wiele lat później jął 
opisywać wypadki, jakich był świadkiem w 
młodości, napróżno usiłował wydobyć od wuja 
rozwiązanie zagadki. Siary uczony zazdrośnie 
bronił swego sekretu, a to z dwóch powodów: 
przedewszystkiem pragnął tajemnicę niezwy- 
kłych obrazów wyeksploatować dla celów docho 
dowych, bńtdując olbrzymi amfiteatr, a powtó- 
re czuł, że nieznani wrogowie szpiegują go i za- 
giażają jego bezpieczeństwu. Istotnie — prze- 
czucia złe sprawdziły się... Na miesiąc przed 
otwarciem amfiteatru znaleziono go zamordo- 
wanego u stóp cudownego muru... f 

W tym samym czasie zniknęła w tajemniczy 
sposób chrześniaczka Noela Dorgeroux — Be- | 
ranżera Massigmac.. Wzbudziło to podejrzenie, 
iż młoda dziewczyna może być wsmólniczką 
morderców, zwłaszcza. że jednego z nich nie- 
akiego Velmota widziano w towarzystwie pan- 
ny Massipnac. Wiktoryn Beaugrand, pomimo 
mwej miłości dla pięknej Beranżery, podejrzywa , 
łą o wsnóudział w zbrodni, a bolesne te przy- ! 
misgczenia nabierają silnych cech prawdopodo- 
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wsiępnym bcjem zdobywa. honorowe młejsca 
w wicikch magazynach Louvre'u i etu Bon 
Marche, wchodzi tak dalece w modę doboro- 
wych kół towarzyskich, że daje się je paniom 
w podarunku zamiast kwiatów lub cukierków, 
zajizu,e miejsce w buduarach jako „dziecię 
szczęścia”, la Mascotte“, a nawet żłnerze za- 
bierają je z sobą na plac boju. Podczas bom- 
bardowaniy Paryża, noszono maleńskie laleczki 
łączone niekiedy po dwie i trzy, znane pod na- 
zwą „Nenette et Rintimin*, przyczep.one do 
sukni lub parasclki, a znajdowano ie także w 
okopach, przypięte jak kwiat na poszarpanym 
mundurze, 


Dzięki poparciu pani PAłderewskiej w Pary- 
żu i w Ameryce, a panny Laurencyi Alina Ta- 
dema w londynie, zapanowały te iąuki. jako 
moda, wyięcznie i wszechwładnie, a tylko u 
nas nie są dotąd dostatecznie znane i uznane. 
A szkoda! Zasługiwałyby m:że ie clskie la- 
leczki nu opiekę i rozpowszechiwenie, zarówno 
jako dylciancka rozrywka naszych q"r. jak i 
jako nowa bynajmniej nie zasługująca na lek- 
ceważenie, gałęź przemysłu krajowego. Natu- 
ralnie, pid warunkiem, że cokolwiek miałoby 
pojawić się na rynku pod tą nazwą, musi być 
utrzymane na tym samym wys:'kim poziomie. 
nosić piętno prawdziwego artyzmu, a więc nie 
wychodzić ani na chwilę z pod kierownictwa 
artystów, gdyż nie można zapominac, że „poł 
skie, lalki“ prezchodziły przez sąd srog.ch „iu- 
ry“ i głów kor mowanych, że wszysłkie wysta- 
wy szluki są dla nich otwarte, że pisano o nich 
w kilkuset dziennikach europejskich i amerv- 
kańskich, i że te biedne laleczki z zalganków, 
zdobyły rynek handlowy dla naszego przemy- 
słu. E. L. 
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Czołgające się kiyýszlaiy. 

Kryształ, który się sam ze siebie porusza, zda 
je się nam rzeczą zgoła nieprawdopodobną. A 
iedriuk istnieje w rzeczywistości. Chemik Leh- 
monn z Heidelborgu, oraz nestor niemiockich 
przyrodników, Ernst Haeckel, odkryli i opisali 
czoigsjące się krysziały. Są to połączenia węg- 
lku, u których gra ważną rolę alkohol i ziice- 
ryna. Zalicza się je do t. zw. „probiontów". t. j. 
1zeczy, znajdujących się na prymitywnych sto- 
pniu życia, zawierających istotnie cos z tego, 
co nauka uznaje za dowód życia. 

Czego więc wymaga podobne uznsmie? Stwo- 
rzenie, które żyje, musi oddychać, żywić się, 
reagować na podrażnienia. 


j 


Wszystko to czynią nasze płymne kryształy, ' 


które uszczęśliwiono nazwą Paraszooo izim- 
taethylester i podobnaemi, język łamiącemi ozna 
czeniami. W temperaturzo zimnej złączone w 
stałą masę, w cieple rozpuszczają się w świecą- 
ce krople. Krople te czołgają się same z siebie, 
hcz zewnęuznej przyczyny, tvk, iż całość, oglą- 


I 
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bieństwa, kiedy okazują się poszlaki, że dru- | 


gim mordercę jest Teodor Massignac. ojciec 
Beranżery — kierujący eksploatacyą tajemnicy 
Noela Dorgeroux.*"To on otwiera amfiteatr! Wi- 
ktoryn Beaugrand od tego właśnie momentu 


| zaczyna swój pamiętnik, 


Rozdział I. 
TŁUM WIDZI... 


Teodor Massignac siedział przy kasie, On to, 
jeśli zachodziła jaksś wątpliwość rozstizygał 
ją. On sprawdzał bilety, on wskazywał drogę. 
rzucając kiedy niekiedy Słówko uprzejme, aby 
po chwili wydać stanowczy rozkaz. A wszystko 
to czynił ze swoim wiecznym usmiechem i im- 
pertynencką trochę zonszalancyą. Na twarzy 
jego nie było ni śladu zakłopolania. Nie psuły 
mu dobrego humoru ani wrogie nieiaz uwagi 
wchodzących widzów, ami ich  podejrzliwe 
spojrzenia, ani mniej lub więcej dyskretna kon- 
trola policyantów, pilnujących każdego jego 
kroku... i 

Był nawct na tyle bezczelnym, że u wejścia 
kazał rozlepić wielkie jaskrawe afisze, na któ- 
rych widniała poważna, piękna głowa Noela 
Dorgetoux... 

Oburzony do żywego widokiem tych afiszów, 
zbliżyłein się do niego na godzinę przed rozpo- 
częciem widowiska į wykrztusiłem drwiącynt 
głosem: 

-- Zdiąć te afisze... Ja zabraniam,.. Wazystko 
inne nicch będzie... Ale na taką bezczelność nie 
pozwolę!... 

Udał niesłychane zdumienie: 

-- Bezczelność?.. Pan nazywa to bezczelno- 
ścią, że ja chciałem uczcić pamięć wuja pań- 
skiego. że zapragnąłem pokazać oczom ludzkiin 
portret genialnego wynałazev. którego odkry- 
cie wywoła pizewrót w świecie? Ależ ja w ten 
sposób zamierzałem złożyć należny mu heid!,.. 

Wyprowadzany z równowagi, mruczałem; 
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dara przez mikroskop, sprawia wrażenie poru- 
szającego się mrowiska. 

Ażeby módz się poruszać, kryształy potrzebu- 
ja przemiany materyi, równającej się mniej 
więcej oddychaniu roślin. Zemiast, jak inne 
kryształy, powiększać się za pomocą przybiera- 
nia pokładu nowego na zewnątrz, biorą wewmę- 
trznie materye i to tylko im odpowiadające. — 
Przez to objętość ich zwiększa się. Odrobimy 
szkła, lub cokolwiek bądź szkodzące im. które 
przypodkiem dostały się do wnętrzy kryształu, 
oddają z reguły. Jeśli je się zrani, naprzykład 
przeńsie, dają się zauważyć pewne zmiany na 
powierzchni. Wkrótce znowu odrastają. Zosta- 
wi je się jednak w spokoju, to po pewnym czar 
sie zanika poruszanie się, nastaje przemiama 
materyi i nie reagują na żadne podrażnienia. 
Możra więc nie bez słuszności stwierdzić, że o- 
bumierają. 

Oczywřścije najnowsza ta zdobycz na polu na. 
uki jest nawet dla fachowców tak niesłycheajnia 
i niepojęta., iż nie da się jeszcze pomyśleć o wy- 
tlumaczeniu siwierdzonego faktu. Lecz mimo 
to należy oczekiwać, że przez uważne i częste 
obserwowarie tych dziwnych zjawisk, zagadka 
rozwiąże się w niezbyt długim czesie. Posiada- 
my już poniekąd wskazówkę: azot i jego połą- 
czenie grają i w naszych protoplazmach ber- 
dzo ważną rołę, i n.e jest wykluczonem, że kry- 
ształy płynne w istocie znajdują się na stopniu 
prymitywcym przed życiem. 

—— A O 


Ambasada niemiecka w Hadze 


i otrzymuje instrukcye od Wilhelma II. 


(1) Dzienniki francuskix donosiły przed nie- 
dawnem, iż eks-ccesarz Wilhelm pozostaje w 
kontakcie z rządem niemieckim, czeniu zaprze- 
czyła oficyalnie ambasada niemiecka w Hadze. 

Okazuje się teraz, iż wiadomość ta była naj- 
zupciniej prawdziwa, Specyałny kuryer niemie- 
cki dostawia stale i regularnie do Ameron;en 
zamknięte walizk:, cd których klucze wysyłane 
są oddzielnie. Ten sam pośrednik między rzą. 
dam niemieckim a jego byłym suwerenem wy- 
wozi regularnie z Amerongen instrukcye pisa- 
ne przez eks-cesarza dla b. urzędnika mini- 
sterstwa spraw zagranicznych dra  Deutel- 
moser. j 

r U 

Bolszewicy sprzedają w Holandyi 

dyamenty Mikołaiją Il. 


(1.5 Jeden z radców miejskich Amsterdamu, 
komunista Lisser został oskarżony o zamiar 
sprzedaży cennych dyamentów, należących on- 
gis do cara Mkołaja. Jak olbrzymia jest war- 
tuść cwych klejnotów, świadczy fakt, iż jeden 
z poszczególnych dyamentów oceniono na 150 
tysięcy florenów. Carskie klejnoty przywieźli 
do Holandyi bolszewicy rosyjscy dla ców pro- 
pagamdy rewxlucyjnej. 
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— Zabraniam... ska Ab: zgodzę eię 

n ełnienie tej jeszcze podłości!... 
a Piia owszem, owszem roześmiał się 
Massignac — zgodzi się pan tak jak na wszyst- 
ko innet... To tylko cząstka całości, mój drogi 
panie!... To mała pigułka, którą musisz przeł- 
knąć... Wiem „że jedno słowo z twoich ust może 
mnie zgubić, ale pan tego siowa nie wypowiesz, 
bo wówczas wynalazek Noela Dorgeroux byłby 
mazawsze dla ludzkości stiacony!.., Wszak ja 
jedynie jestem posiadaczem jego tajemnicy... 
Velmoi jest tylko maryonetką, narzędziem !... I 
Beranżera także... Skoro Teodor ‘assignat 
znajdzie się pod kluczem, żegnajcie Cczaro- 
dziejskie wizye, które wsławie macie nazwisko 
Noela Dorgeroux!.. Żegnaj sławo!... Żegnaj nie- 
śmiertelności!.. Czyżbyś pan sobie tego życzył? 

Nie czekając na odpowiedź dorzucił: f 

—- A ziesztą jeszcze jedna rzecz... młodzieńcze, 
wiem ja coś o tobie... Kochasz Beranżerę!... o 
nie zapieraj się!.. Kochasz!.., Jeśli mnie zadel 
nuncyujesz —- zgubisz zarazem i 12.. Cóż, czy 
mylę się?... Ojciec i córka — to jak dwie głowy 
w jednej czapce... Trudno uciąć jedną — nie 
tykając drugiej... Zaczynamy rozumieć Się, pra- 
wda? Tem lepiej. Wszystko będzie dobrze! bę- 
dziecie mieli dużo dzieci, a Beranżera dostanie 
ładny posag! Tak Wiktorynie! 

Srogladał na mnie przcz chwilę z szyderst- 
wem. Zacisnąwszy pięści, wyrzekłem z wście- 
klościa: 

— Nędzniku!... Łotrze!... d 

Ludzie zblżali się do nas, Obrócił się do mnie 
płecami, przyczem szepnął: 

-- Cicho Wiktorynie! Nie obrażaj tościa!... 

Calo sia woli zapanowalem nad seba. To nik 
czemne indyw'drum miało raeve. Potożne mo- 
+ewv zmuszsły mrin do m'lezanią. tak ża Teo- 
dor Massignie mógl doprowadzić swe dzieło do 
końca. rie obawiajac sie przeszkody z mei stro- 
nv. Nocl Dorgeroux i Beranżera bronili Rol... 


liże 


li (C. D. NA. 
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AF) Strejk kolegow, 


iw poz wsze 
WY. Źluiuuo jednak wymisić ze iryowa Milka 
pociągów owych, ohsiuzgiwa „vel częściowo 


przez kolur-rzy eywikiych ulo strojkująctch i 
przez «wC;SkG. Nie ziołsno wypuścić jryoigrów 
os*boA yciu na wschcid tj. do Złoczowa i Stejano- 
wa. M dyrckeyi kolejowej odbywaja się Kertra- 
kiacye z delegacyg strejkujących na podstawie 
nzsazswów, udzrelotvch przez nrihietasatwa 
Sarl: kerei Centralny związek walazeweskê 
udzieli: też strejkującym telelcnicezmie wskazó- 
wek. Na podstawie tych wskazówek delegaci 


Ne 


Warszawa, 5 stycznia. 

Niesłychanie zuchwałeeo napadu 
ckiego (tokonano onegdaj w Radesininie 
Warszawą. 

Około godz. 7 wiecz. przed dom. w któwyn: za- 
mibskuje właściciel miejscowego browar! 
nagle zajechał olbrzym: sawmcjzza, z którego 
wysiadło 18 uzbrojonych ludzi przywdzianych 
w mundury wojskowe. 

W jednej chwili, jak gdyhy na komendę dom 
zostat przez część przybyszów otoczony z z_w- 
nąlimz — cęść zaś udała się do wnętrza. Znałazi- 
szy się w mieszkaniu własciciela browaru, ban- 
dyci grożąc rewolwerami, poczęli w ohydny spo 
sób znęcać się nad domownikami — poczet. 


CUDA! 


banav- 


Ys i 
PFA 


. jen WATDUEC 
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CUDA! 


ECCE HOMO 


najwiexsze arcydzieło świata ilustrowane śpiewem chóru naiznakomit- 
szych śpiewaków opery, oraz muzyką orkiestralną 


iw Kinotgatrze „SZIUKA”, Hotel Saski, uł. $w. Jana 6. 


GONIEC ERAEOWSKI 


ejarzy iwoewskich. 


ałrejkujatcy h udali się wieczorem na dworze 


v, giie w iediej z szl zgionmizefi byl 

RZE nk Aalszeddkiwiu im aiik rako- 
wall. 

Lwów. UA]. Na zetomodzeniu strejkujacych 


kolejarzy ne zaprdia jeszcze decydująca achwa- 
ła. Postsuwwicno zebrac sie panowmie jutro ra- 
AD o goiz. M celom iowzięca ozłarecznej decy 
"wi. Mrango strejiku *trasapOriy ma wschód dla co“ 
iów wejskswych zę zapowitione. Ist ieje wzaso- 
dnena nadzieja, iż da sie umzymae wszystkie 
uayiważyio szo powięzi usełbyowe. 


r 


pad 10 | uzbrojonych bandytów. 


wszystkich sSkIęyowauszy szuurarai 
ati do rabta. 
Piądrowasóe Dewy 


pNZYSCĘ - 
jn 


wng biżutsewę, dAmer hio zac iip. Ozali 
łupeni Dznuy! staly się rzeszy przedstłow.a 
okolic 264.606 mk. 

Wszysiko bandyci spaikowali w toholy i Ba- 
adowali na dwa wozy, przybyie ua browara po 
piwo. 

Wizunj tymi odjechali w 
ranku. 

Wkrówe po napadaie bandytów zaw iadonta- 
too napadzie warszuwskie wiadze eleze, wei- 
ie zarządzity pościg, jedzak dołąd bez Wyniku. 


CUDA! 


jewiadomymi Kie- 


duni zbalszewizowanych marynarzy amerykańskich. 


Na okręcie, którym powraca delegacya amerykańska, wybuchi bunt załogi. 
ił stangio przed sądem woje: 


Faryż, 3 stycznia. 

Czionkowie debrmicji lev. kairskiej na kon- 
fcrencyę pokojową jechali dv swej ojczyzny w 
mliezbyt miłych warunkach. Oto cześć zalugi o- 
kreu „America“, któryni zdążawo z luropy du 
Nowej Ziemi, naieząca do srganizatyi boiszewi- 
cko-anarchistyczuej zbuntowała się po dzmize. 
Tok wydarzen byi nastepujący: 

W czasie podróży kapitan okrętu Feanter za- 
uważył, że dwaj żomierze grają w hazardową 
grę. Na jego admonicyvę tamci cdpowicdzielłj, by 
sio nie micczał do nieswoich rzeczy. 

Parę dii póź.ńej dwóch żołnierzy usiławało 
wtargnąć do kabiny dwu kobiet, żo: oficerów 
amerykańskich, udających się do swych mężów. 
Tego samego dnia. komendant „Ameryki został 
usiacomicny. że zmoczua liczba załegi siatku 
jest uzbrejona w reweiwery automatyczne, 

Olicerawie okretu w pelnen uzbrojeniu zeszli 
ra pokład do kajut maryrarzy, gdzie przepio- 
w dz li rowizyę, z kióreż wymikło, że marynarze 
mieli ukryta znaczną ilość broni, zratowaną 


Wasesane calej rodziny przez bandytów. 


11, Dzienniki francuskie drnoszą o wstrzą- 
su:pevm dramacie, jaki zdarzył sie w okolicy 
niiejscowości Bastogne. Oto penyien magnat tran 
ctuski, zamieszkujący wspaniały priat zobi na- 
padnictiy w swem domoslwie przez trzynastu 
ludzi, którzy zamordowali w eełach rabunko- 
wych włiaściciels. pałacu, :ego żonę, starszego 
syna i córko. 
` Przed dokonaniem zbrotni bandyci zerwali 
druty telefoniczne i zadali psa podwósrzowego. 
w ojmywie by swem szczekaniem nie chudzii 
czujnosci właścicieli ; nie popsuł planów oprysz 
ków. Opowiadają, że dwu pozostałych przy ży- 
cin synonv właściciela zamku pozostawało w wi- 
jcmnej zmowie z bandyltaini j wskazały im 
Miejsce, w którem matka przechowewała awe 
klejnoty, ocenione na z górą milion frankóv 
wartosc. Pieciu starych służących pałacowych 
ADESZIOWADO 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wyd. „Editer“ J. Kesarsii, 


|! 


000 


inym. — Sześciu rozst:zelano. 
prawdcąeciepnie żdłuierzom amerykańskim pod- 
czas poprzednich podróży. 

udy okręt zanyśnąt do Bvesl, załoga zachowy- 
wała się w teu spesóh, że kapitan Ford kazał 
ludzioni pozostać stule ra pokładzie. 

To był sygnał do ogólnero buntu. Marynarze 
rzuciłj się ku ludziom, by dostać sie na ląd, zaś 
oficerowie z rewolwerami w dłoni inusłeli sto- 
czyć ze zbuntowanymi istną walkę, podczas któ- 
rej wielu majtków zoatzło zranionych. 

Wiady palacze z kwiłów uziłow%li zagisić o- 
głeń w piecach, Oraz eiektryczność, bv u (o! 
sposón pozwole zhurtowanymi żojniorzom am- 
knąć w ciemiztiuląca nocy na ląd. 

Ala dowen Hwiku zażwiał poA ERA, pOCcZeEMm 
valdzia gbrojusrech żołnierzy praynyi na vokład. 
W iea sposób rezirojoso zkuutewanych majt- 
ków, z krórysi: il stawiemo jozed są: wojenży, 
a 6 z miejsca rozstrzelana. 

Słodziwao stwierdziło, że zasza hyb w goro- 
zamieniu z Prganizącyą ĉnarehisiyczao-kemu- 
nietyczaą „Industrial Werkers o the World", 


== 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAKOW- 
SKICK odbędzie się we wtorek dnia 6 styczni. 
br. o godz. 11 ramo w sali posiedzeń Magistratu 
krakowskiego. Na porządku dziennym: Kwestya 
rozulucyi płac dziennikarskich. Z uwagi na ds- 
niealość sprawy wzywa Wydział wszystkich 
ezłonków do najliczniejszego przybycia. 

MIANOWANIA W KRAK. DYREKCYI POCZT. 
Min. Poczt į; Tełegrafów nadał Kier. Dyr. Poczi 
i Tej w Krakowie Drowi Z. fJakoschowi iytuł 
i charakter Prezydenta Dyr. Poczt i Tel. i za- 
mianował równocześnie radcę minister. Fr. Mu- 
siała i st. radce budownictwa inż. Kav. Dutczyń- 
skiego Wiceprez. tejże Dyrckcvi w V. klasie ran- 
oj. 

Z TEAYRU POWSZECHNEGO. Dziś Hr. Lu- 
ksenburg z dodaniem jako nowości śliczaaeo ba- 
Istu trojga dzieci, podziwiemych zawsze przez 
publiczuść, uczniów rož. kszutskiego. Jutro po- 

słudniu jasełka Swieizyhskiego: „Boże Naro- 
Uzeniej, a wieezorelu przepiękne przedstawie- 


Numer 6 
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Se dwane zmory Pay 


: „ajwięksyy seryowy dramat krymi- SZĄ 
nsiuy swni w 30 aktach. Serva PIERWSZA. Akt 1—8. 


KIRO „OPiEKRA*, Zietona 17. 
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ule, SŁadtajęco sie z wybotnej krotcchwili Ba- 
WERGE! al ouii wialórzski:, z jm "vwajacena 
i pelnego sztzein polskiego sentyiwentu Prog tu 
za „Strasznego «lworn", Xtoaiuszki, oaz ze skła- 
dającego siy z3 tańców „Disertiesetneni" bale- 
towe UKE=bi p. hoszutlskiegu, krata iak xorg- 
co zostala ńczyjęło pa jubileusz wem przedsta- 
WIGAN SESS A TTEN. 

POGIE wain DOW. MIASTA, społeczcń- 
stwo nasze dało mrecnie wymowny dowód Frk 
serqecznie miezuwe, lączność z Zoinierzem pol- 
ekin Tz całą ofiarnością anieszy Z pommmctng i- 
ką, gdy idzie o osłodzca:e chwii jego doli. Wsi 
mafe taty” popłynejy zowszał w pogodniu swig- 
tecznym dla Żołnierza w polt j na gwiazdkę 


dla tw, Zełogi, biczne komitety pan pracowsły 


, keye 


gdriiwie w iym Kiesiniku, stare finn 
wełka” obziarzyly mouie 
rui darami. Binłv krzyż s 
wad u stelue na obiedzie 400 żołniowze a Dyre- 
kin krakowskich: Urieels, Pramienin, 
Sztuki i Opiei wydały bezpłatne przedstaw je 
iin ha nieh. Za te dowody życeliwości i zujęcia 
sio ujstzyjemnieniotu ehwi świąteczageh Nasze 
zo zolulorza skiada Dow. Miasta nu tej drodze 
wszystkich Oflarodaweoi najsermdeczniejsze po- 


jak aliu- 
ha cdwachu obfite- 
Pońgórzn spadejino- 


, dziękowamie. | 


KAROWSRIEGO PZEGLADU TEATRALNE- 
GO numer H cnuścił już prase. Zawiera. Wiele 
© .jimujących arrykułów dotyczących życia ton- 
Usinegzo, dalej fachowe htreacve z usiuinich 
sztuk pranych we wszystkich teatrach krek. Do- 
skonałe jiustracye dopełniają całości. 

íT) DWA OTUCIA. Wczoraj o 12-cj w polu- 
dnie przyprowadzomo na tutjsze pogatawi» 17. 
ietnią panne HI. D., która usiłowała odebrać so- 
vie życie przez otrucie zażywając nadimangza- 
ntanu porasu, Desperutke po zastosowaniu środ- 
sów pozostawiono opiece domow cj, 

Tego samego dnia. o S-ej usiłował adehrać so- 
bie życie pijąc kwas soinv Edmund Schleichter 
mam, przy ul. Rydlówka 14. Wezuane Pogoto- 
wie po przepłókaniu żołądka adwiozło despera- 
ta. do Szpitala powszechnego. 4 

KOMITET EKSP. DZIENNIKARSKICH | 74- 
aza w poniedzisiek ń Dm, w sali Sokola, Zabawę 
taneczną. Bileiv do nabycia w Administraryi 
„Il. Kur.. Codz.. Czysty dochód przeznaczony 
na Pogotowie Ratunkowe. Poczatek o g. 9 wiecz. 

BANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE. 
Uehwałone na VII. Walnem Zzromadzoniu A- 
kcyonaryuszy Banku Przemysłowego dla Kvjle- 
siwa GalGcyi i Lodomervi z Wielkiem Rzie- 
iwem Krakowskiem we Lwowie w daniu zl. N- 
1918 roku podwyższenie kamritału kcyjnego o 


R 50.000.000 zosiało przeprowadzone, 0- 
nocnie pełnowiiacony biupitał akcyjm Banku 


Przemyskiego wynosi 100.000.060 a iącznie z 
rezerwami około 125.000.008 K, Bank Przemyslo- 
wy jesi dziś w Polsce największą Instytuevą fi- 
naursziwą, której działalność na polu uprzemy 
słówienia karju powszechnie jest znana nietvl- 
hou nasale i za granica, Siedziba Zakładu cen- 
triuego przeniesiona, zostanie wnajhliższym czan- 
sie ze Lwowa do Warszawy. We Lwowie pczo- 
stanie wiclka filia. której działalność obejmie 
cala waehodnia Małopolskę. W ostatnich tygo- 
drieuch Rank Przemysłowy otworzył nowe od- 
działy w: Stryju, Jaśle, i 3osnowcu i posiada obe- 
tnie prócz Zakładu centralnego dziesięć zakłu- 
filininveh. a w niedalekiej przyszłości zat 
A Sis swoich KIMI znaczwie jesztze pomi- 
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Cheroky sgólce a zaparcie. Wiadomo powsze- 
chnie, że w mmzebiegu chorób ogólnych. jak naj- 


erergiezniej należy walczyć przeciwko wezel- 
kiemu zaparcia atolea przy pomocy odpowie- 


dnich srodhóéw czyszczących. Cascarine Leprin- 
ce jest najodpowiedniejszym lekiem rozwalłnia- 
iacytm w omawiemym wypadku. Środek ten po- 


siada pustać bardzo wygodna do stosowania, i 
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Redakter odnów.: Jan Stankiewicz, (Tel. 2124). 


noże być poduwnny codziennie bez najmniej- 
«zet obawy, wzmaga psamianę materyvi i pro- 
«esy utleniania zwiazków organicznych, które 
o«owią konieczny warunek din zupełnego 
zdrowia. Kaskiuryna iG rivo E 6 bywa 
rrzepisywana przez caly wiail fakaraski „We 
wszystkich cierpieniach ogólnych *"moczówk 
cukrowa, odivłość itp. zarówno jak i w choo- 
tach specyalnych, 


nh Km 


Czas odnowić przedpłatę 
PLATYNE, BRYLANTY 


ezgarki z:ote, zęby sztuczna oraz wszelkąbiżuteryę 
kupuje po naiwyźszych cenach zegarmistrz. 


MELZER 4. 


« «4 
Kraków. uł. Sławkowska L. 18 (obok magazynu broni). 


Druk. Ludowa w Krakowie. 
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